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Cena nru wszędzie OGŁOSZENIA 
xa wierni połitu J6 bal, xa każdy 
nasląpny raz 12 bal, drobne ope- 

Ct. al. szenia po 4 bal. od wyrazu (minimum 
DO kal) Nadesłane za wii etile- 

PRENUMERATA wy 50 bal, spody na kałde( srumiat 
w Krakowie | Pod żeru tmiesięcznia po 2 kuruny mj aki 30 karoa 

JE Insaraty prowadz w swoim zarządzie 

z4 odnoszenie do pie dupłaca się P Ipczyc. 

So kaiany. Administracya »NOWIN* Zacisze 7, 


Premumerste za granicą: 


Ne Lwów skład | skspedycya 


mk. 50 fe. £ r. 56a, ir” DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH AGENCYA SOKOŁOWSKIEGO 


|meesięcziue 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA 
KMraków, ulica Zaciaze | 7, Telefon 612, 
Zkepoycye w drukarni Jówafa Finchora. 


Redakior naczelny: 
LUDWIK SZCZEPANSKI. 


owiny** wychodzą codziennie, — Cena numeru 3 ct. (6 h.) — W posia i dni poświąteczne 2 centy. 


Samobójstwo sprawcy zamach 


na króla 
( Telegramy „Nowin*) 


Madryt. Gubernator cywilny otrzymał 
wikRdomość, że pewne indywiduum, które- 
ga rysopis zgadza mię z opisem osoby, 
w której przypuszczają sprawcę zamachu 
ma króla, odebrało sobie życie we wsi 
Torrejon de Ardor (w pobliżu Madrytu), 
w chwili, gdy aresztował go agent po- 
licyi. 

Madryt. Samobójcę z Torrejon de Ar- 
dor, agnoskawał jaka anarchisią Matea 
Morala gospodarz, z którego domu rzuco- 
mo bombę na orszak królewski. Moral zja- 
wil mię 2 b. m. u restauratora w Torre- 
Jon | pytai EL kiedy odchodzi najbliższy 
pociąg do Barceiony. Moral był bardzo 
przybity. Poniewa% miał rany na rękach 


Jelegramy „Nowin“. 
Z caratu. 


Znlealenla kary śmierci. 

Prtarshurg. Jak donosi „Riecz* rada mi- 
nistrów oświadczyła mę na wniosek mini- 
stra sprawitdliwaści za zaleslaniem kary 
amiarci. 

Rada państwa. 

Petershurg. (Pet. aj. te].). Dotychczaso- 
wy wiceprezydent Rady państwa Frisch 
zamianowany został prezydentem, & prze- 
wodniczący I departamentu Rudy państwa 
Golutiew, wiceprezydeniem. 


Wrzenia wśród chłonów 

Petersburg. „Riecz* nomieszcza list du- 
chownego Pojarkowa, który rysuje ciemne- 
mi barwami straszne skutki, jakie wyni- 
knąć mogą Zz odmowy ziemi i amneśtyi 
przez władzę. Włościanie, nie widzący in- 
nego wyjścia, pójdą całą małą na folwar- 
ki, administracyę i inteligencyę, nie zasta- 
nawiając się nad tem, kto winien i wszyst- 
ko zburzą. Krew poleje się strumieniem, 
ogień przejdzie po całym obszarze Rosyi 
od krańca da krańca. Nietylko kozacy, 
Jeez i cuła armia mia powstrzyma tego 
strasznego pochodu. Bawiący w Petersbur- 
gu włoś.ianie, przybysze z różnych stran 
Rosy, cale dni spędzeją w obcowaniu z 
grubą pracy, której wpływ wzrasta coraz 
bardziej. Deputowani 
mują od swoich wyborców listy, aby trzy- 
mali się grupy pracy. 


Krakowianka, 


„|smo anarchistyczne. 


włościańscy otrzy- | mistrza odpowiedział 


Aifonsa. 


wzbudził podejrzenie restauratora, który 
przypomniał sobie rysopis sprawcy zama- 
chu. Moral udał się następnie na dworzec, 
aby oczekiwać nadejścia pociągu W dro 


Moral się wylegilym=wał. Ponieważ Moral 
tego nie nczymił, oświadczył mu agent, że 
go aresztuje. Agent szedł za niin Ż kroki 
w tyle Moral nagle wydobył rawolwer, 
zastrzelił agenta, a nastęgnia siehia. 
Prezydent ministrów zarządził przewie- 
zienie Morala do Madrytu; dokonano tego 
w niedzielę w asystencyi wojska. 
Madryt. Polieya sądzi, że jest na tropie 
waspałwinnega Morala. Ma to być anarchi- 
sta, który w swoim czasie redagował pi- 


Gabinet kar. Becka 

Wiedeń. Wczoraj przed południem ce- 
sarz zaprzysiągi członków gabinetu bar. 
| Becka i przyjął na posłuchaniu ustępują- 
cych ministrów. 

Powrót namiestnika, 

Lwów. Namiestnik hr. Potocki powrócił 
z Wiednia. 

Mianowania. 

Wiedeń. Cesarz zamianowal wicesekre- 
tarza ministeryalnego dra Adama Bień- 
kowskiego sekretarzem ministeryalnym w 
prezydyum rady ministrów. 

Radca sądowy w Tarnowie Andrzej Ko- 
zik zamianowany został radcą wyższego 
sdu w Krakowie. 


Wizyta cesarza Wilhelma w Wiedniu. 

Poszdam. Świta cesarza Wilhelma pod- 
czas podróży do Wiednia składać się bę- 
dzie: ze starszego ochmistrza i marszałka 
hr. Eulenburga, gener. adjutanta hr. Hat- 
sen- Haseiera, general-majora hr. Hohenau, 
fligeladjutanta podpułkownika  Cheriasa, 
generalnego lekarza dra llberga i sekreta- 
rza stanu dla spraw zagranicznych Tschir- 
schky'ego. 

Bankiet na cześć dziennikarzy. 

Belgrad. Reprezentacya miasta dała 
wczorsj bankiet na cześć bawiących tu 
| dziennikarzy węgierskich. — W bankiecie 
i ! wzięło udział 500 osób. Na przemowę bur 
2 podziękowaniem 
| wiceprezes Tow. dziennikarzy z Budape- 
aztu Gilery. 


czekolada mleczna wyrób 
na sposób szwajcarski własny 


Najwiekszy wybór cukrów i czekoladek poeea 


dze spotkał agenta policyi który także 5a) 
wziął pewne podejrzenia i zażądał, aby, 


Hauumana 2 
. 
Wiadomości ustnie, telefunicznie i listownie przyj- 
muje redakcya (telefon BI?) od godz, 7 rano do 
pod: B wieczorem. liękopiaów nia zwraca sẹ 


| Katastrofa z pa adu przawrócania 
tramwaju. 

Nawy Jork. W Fast Providence na Rha- 
| de Island, z powodu przewrócenia się tram- 
| waju straciło onegdaj życie 11 osób, a do- 
|znało szwanku 320. Wóz, w którym znaj- 
dawali się wycieczkowcy, wypadł na skrę- 
leie z szym i rzucony został na odległość 
20 stóp. 


Japończycy w Mandżuryl. 

| Londyn. „Daily Telegraph“ danosi z To- 
kio: Wszyalkie zarządy miejscowe z Man - 
i dżuryi zostały odwołane, a w ich miejsce 
zamianawani zostaną konsulowie japońscy. 


Rozruchy w Chinach. 

Szangai (B. Reutera). Rozruchy w pro- 
wincyi Kiangsi, powstałe z pawadu droży« 
zny środków żywności, zostały zgniecione. 
Dziesięciu przywódców  przytem zabito, 
Obcokrajowcy nie ucierpieli nic z powodu 
niepokojów. Angielski parowiec „Snine“ 
powrócił da Nauchang. 


Go słychać 


iw mieście? , is 

| 5 czerwca. 
KALENDARZYK. 

Dsiń wa wtorek Bonifacego. — Jutro we 


środę Norberta. 
Roberta. 


— Pojutrze we czwartek 


Wtorek, 

Teatr miejski zamknięty, 

Przedstawienia w teatrze 
w parku krakowskim. 

= 

Chrzest. W sobotę rano odbył aig w ko 
ściele áw, Krzyża urocsyaty chrzest panny 
Marty Reiman, nezenicy IV klasy wydzialo- 
wej szkoły im. áw. Scholastyki, Chrzta o- 
dzielił wiród śpiewn kolekanek ka. proboasoz 
Mikaleki w asyácie ka. katechety Filara, 
rodzicami chrzestnymi byli ke, katecheta 
Golba, p. Waśniewski, p. Piechocka Marya 
nauczycielka mecfitki i p. Robkowska. 

W połowie mary przyjęła nowoochrzeruna 
pierwszą komunię. 

Marta Reiman jest jut trzecią w 
rodzinie, która przenzła na łono kościoła 
katolickiego. 

Wieczorek patryatyczny odbył się 3 bm. 
w Sali „Sokoła* staraniem czytalni robotni- 
ków im, J. Kilińskiego. Licznie zebranych 
gońci s Dąbrowy górniczej, Stanisławowa, 
Zawiercia i Raeskowa, gorącemi złowy powi- 
tala p. J. Śtroko pnie amatorzy ra 


Adam Piasecki 


Kraków, Długa 1. 10, 
Floryańska 1. 2 (Hotel Drezdeński), 


„ Rozmaitości” 


la popełnić samobójstwo. niż byś zabitą ta- 
jamnie przaz spiakoweów. 

Pokazalo się, śe Marya Dorval czy Kre- 
bal pozostawała w ciągłym kontakcie x Pa- 
tersburgiem oraz z umbagadami rożyjakiemi 
w Londynie i Paryżu, Byla w dzial: 
bardzo zręczna i cieszyła sią wielkiem 
ufaniem zagranicznych kół rewolucyjnych. Na 
zebraniach wyglaszala „płomienne“ mowy, 
ayskując poklask ogólny. Przed 3-ma laty 
wearła w azeregi terrorystów. Równocześnie 
była nieocenioną powiernicą... policyi, której 
składała jak najbardziej szczegółowa relacye 
o ruoho rewolucyjnym wśród wychodńców 
romyjakich. Skutkiem jej doniasień adare- 
mniono kilkakrotnie zabiegi spiskowców, a 
nawot uratowano życie cara. 

Wreszcia przebrała mię miarka. Sprawki 
samagkowanej agentki tajnej policy wyszły 
na jaw, Pewności stanowczej rewalneyonińci 
jeszcze nio mioli. Przeto, dla przek nania 
sig, poruozyli spełnienia wyroku śmierci na 
pewnym wysokim funknyonarynsxn rosyjakia, 
Helena de Krebel przyjęła slesenia „z wiel- 
ką ochotą” i zajęła nię aprawą bardzo „Kor- 
liwia". W istocie rseczy doniosła o wasyat- 
klem policyi, a wtajemnioronym terrorystom 
oświadczyła, że „miays jej się nie udała”. 
Jednych ze apiakowców za jej wskazówką 
aresztowano, w inni w porę nmknęli, Mim» 
tego wszyatkięgo nie zdołano „towarzyszoa” 
wykazać dowodnie jej winy, Krabel przeż 
lata ostatnie była w podojrzeniu, lękejąc 
krźdej chwili a awe śycie. Opukciła Anglią 
i tułała się po całym świecie, żyjąc w ukry- 
cin i przybierając najrozmaitsca nazwiska, 
Była w Ameryce, Hiszpanii, Franoyi, Wło 
nzech i snów w Ameryce, 

Niedawno przyjechała do Paryża i zamie- 
azkała w domu prywatnym, na odległem 
przedmieścia. Nie atykała gię z nikim; wy- 
chodziła rzadka kiedy i to pod dozorem taj 
uyoh detektywów. At razu pewnego, w pierw 
szej połowie zm. otrzymała Jini miejscowy, 
po przeczytanin którego zemdlał. Prsekona- 
ła się, Że zawaza i wszędzio „ktoś” kledei 
jej kroki, Jeszozn tego tamogo dnis wyjacha- 
ła do Londynu. Ta rajechała do pierwazo- 
rzędnego hotelu; wazystkie kufry i walicy 
złożyła w pewnym domu komiayjaym, a w 
końcn, po spaleniu wszyatkich papierów, 
przyłcżyła rewolwer do skroni, Śmierć była 
natychmiastowa. 


e a a na 
Na miesiąc 
czerwiec 


prosimy 


bototnioy odegrali obrazek sceniczny na tle] Horowicz, wyatępnjąc przedewaryatkiem prze- 
wypadków z r. 1863 „Za sztandaram*, na-|ciw walkom klasowym, które utrudni: 
pisany przez p. J. A. i dramat Asta p. t.| wszelki pontęp i kładąc nacisk na wybranie 
„Dziesiąty Pawilon’. Obie sztuki wsbodsiły jz każdych 10 członków jednego t zw. nę- 
gurący entnzyazm wśród widzów, którzy bn- |żem zaufania, Referent w podobnej inowacyi 
rzą oklasków darzyli amatorów aztuki. upatruje jeden z wielu uposobów do stwo- 
Zupełnia poprawnia wywiązali się ze swoich | rzenia silniejszej organizacyj W końru re 
ról panie Krnozkowska i Jędrys; panowie |farował p. Zgórniak na temat „Związek za- 
Bełtowski, Dutkiewicz, Fierchaus, Wierseje |wodowyć, O godz, B-ciej delegaci udali się 
waki, Radwan, Kozubski, Wolski, Janas i|na wapólny obiad. 
Zychal Przedni mia zakończył żywy obraz| Nieszczęśliwy upadek konia. W ponie- 
„na tle patryutycznem. duiałek rana zdarzył się na rogu nl Krzyia 
Zawady młodzieży lwowskiej | krakow- {przy plantach wypadek, który ściągnął mnó- 
skiej, Wczoraj w drugi dzień „Zielonych [atwo ciekawych. Wośnicy z fabryki astuce 
Świąt”, odbył mię festyn w parku Jordana. |nego lodu, skrącającema nagle e ul. Krzyża 
Mtrskeyą festynu była rapowiedkiana gra a- |na ul. Bienną potknął sig koń, a upadając 
wodowa w piłkę nożną, t. zw. match foot- |przewrócił wózek, który go swym ciędzrem 
ballowy, między młodzieżą urakowską i przy- | przygniótł. Wakntek tego koń złamał tylaą 
byłą umyślnie w tym celu młodzieżą lwow- |nogę i usekodził sobie ciało. Mnóstwo prza 
ską. chodniów zatrzymywał się i długi czas przy 
Dokoła bciskz, zwartym czworobokiem |patrywało się cierpieniom biednego zwie 
przyglądała się zapasom publiezność krako: | rzącia. 
waka i bursy oklasków darzyła, raz poras] Krwowa bójka. Pogotowie ratunkowa xa 
aręnznońć i przytomność ninysłn gośsi lwo |opatrzyło w niedzielę Jukóba Banmgartuera, 
wakich. byłego kolejnwogu, z Krawodrzy murowanej, 
W zawodach wzięły udzisł 2 partye: je- [którego pobił Dysia, majster muraraki, sra 
dna studenci lwowicy w cgarnvch kostyn- |niwazy go w głowę i ramicna. 
mach s crerwonelni azarfati, przewieszonemi| #oblty przez żonę. Nie lada scenę za 
przoz ramię a studanci krakowscy; droga | zdrości wyprawila Bzymonowi Wydrsu, rze- 
nartyk Lwowiaków w kostyumach czerwono- |źnikowi w Krakowie, jego onergiozna mal- 
niebieskich a krakowscy akademicy. W oby- | żonka. 
dwu partyach młodzież krakowska została) Widząc, śe Szymon od jakiegk czasn 
pókonaną. Znuwodami kierował nader umie-| „pali aig“ do innej, spowodowała mn upnat 
jątnie aekr. Tow. zabaw ruchowych we |gorącej krwi, zadawazy w kłótni malionko 
Lwowie p. Kazimierz Iemerling. wi glębokie rany w piersi i na ramionach 
Wycieczki w czasia „Zlelonych Śwląt*| Kradzież 2000 koron Dr E. Ehreuprei 
do Krakowa były nader liczne. W niedzielę | aowi, somiesykałemu przy ul. Gertrudy pod 
bawili w naszem mieńcie przejezdni z Dąbro-|l. 9, skradli onegdaj niewyśladzeni dotąd 
wy Górnej, Rzeszowa, Jarosław Lwowa, |sprawoy (prawdopodubnie domownicy) z kk 
Zawiercia, Sosnowca ate, Ze Btanisławowa fay wortheimowakiej kilkanaścia aztak bank 
przybyła równieź licznia młodzież gimnazy: |notów łącznej wartońci 2000 kor. W spra 
alna se swoją muzyką; po nabożeńetwie w |wie tej polioya wdrożyła energiczne dladz 
kchciele Maryackim o godz. 9 rano, atnden- | two. 
«i goście ataniaławowecy ruszyli pochodem s| Z kroniki policyjna, W niedzielę przy 
pod pomnika Mickiewicza, gdzie złożyli dwa |trzymano Maknymóliana Jasińskiego 1, 18, 
wieńce, na Wawel; ta zwiedzona kościół i|rodem x Krakowa i Józefa Terlewskiego 
groby królewakic, Dziala] wyrneży wycin-|i, 19 x Ohrabrza, nałogowych rlodziei, za 
eska naukowa do Wieliczki pod przew, dr|liczne kradzieże piwniczne i spiżarniana po 
Bujwida. Na listę wyoieczkowców prór |pełnione w ostatnich dniach, Obn osadzono 
Krakowian zapisało się bardzo wie z Kró- |w aresztach policyjnych pod „telegrafem.* 
leatwa. Zquha. W policyi krakowskiej złożono da- 
Zjazd delegatów Związku katol. Stawa- | komenta Stanislawa Szniea, znalezione na ni 
rzyszeń rzemieślników i robotników odbył | Floryańskiej. 
sią w drogi dzień Zielonych Święt. -0 
Wóród licznego grona zebranych znajda: | Z Wieliczki Uroczystość pońwięcenia setan. 
wali wig delegaci: ka. Przeździecki, redaktor |darn sokalego w Wieliczce w niedzielę wy- 
„Towarzysza pracy“ z Warszawy; z Białej: |padla za wazech miar imponnjąco. Zjazd de 
ka. posel Śtojalowiki, jako prezes Związku |legacyj aokolich był bardzo liczny; w nro- 
chrześ.-aoc. w Bialej; z Częstochowy: ka. Ja |osystości wzięła udzisł chłopaka handerya 
kowski i ks. Magot; z Przemyśla: Mie-|konna. Z posłów obecnymi byli: Binder, 
czysław Liaiiski i ka. dr. Wojciech To- | Skołyszewaki, Wójcik. Podczas bankietu w 


meka, porywający nposóh przemówił mię dzy innymi £ t 
Zebranie zagaił przewodniczący dr. Nar- | Włodzimierz Tetmajer. Mimo, że po bankin- 
towski, prezen Związku okręgowego. cia trwała zabawa do rana, wielic ka drużyna odnowić prenumera ę. 


i patryotycznej | sokola rano w poniedzialek, aby okarać swą 
mowie podniózł ważne za Związku i za- | karność i sprężystość, podążyła na slot do 
chęcał zebranych do jedności. Suchej. Obszerniejszą koraspondencyq ramie- 
Naatgpnie ka. Mytkowicz adczytał broga- kcimy niebawem. 
sławieństwo ks, kardynała Puzyny, ka 
sknpa Fischera z Przemyśla, ka. kanoni Życia i śmierć koblaty szpiaga. Z Lon- 
Fe 'erowicza z Przemyśla i eyczenia innych. |dymu piszą: W jednym = tamtejszych hoteli 
Prof. gimn, Pachoński odczytał protokół | popelniła samobójstwo ondzoziemka, zapisana 
» I Zjazdn r. 1904, następnie ks, Andrzej|w księdze zgłoszeń jako „Marie Dorval“. 
Mytkowicz zdał sprawozdanie x czynnaści| Według dochodzeń policyjnych miała ona być 
Związku i stan Stowarzyszeń. W dalazym |łoną jakiegoś amerykańskiego miayonarza. 
ciągu wywiązała nig żywa dyakunya, w któ- |Obecnie wyatlo atoli na jaw, ża byla to 
rej zabierali głos pp. Cwierzyk z Kęt, pie-| wlaściwie Rosyanka, 37 lat licząca, Helena 
karg, Antoni Jarominek z Oświęcimia, Mar-|de Krehel, Pytania, czy i to było włańciwa 
cin Język z Krakowa, Jan Stolarski z Ja-|jej nazwisko. Faktem jest, że należała do 
worzna l inni, wszyscy wyrażając uznanie |wyłazych afer towarzyskich i że odgrywała 
obecnemu wydziałowi Związku, który ener- |w polityce wybitną, lecz nia rastczytną rolg. 
gieznie wystąpił do pracy okało podniesienia | Byla howiem erpi i 
dabrobytn Stowarzyszeń należących  do|polioyą rosyjską i zdradzała tajemnice par Iny: Ludwik Szcze h 
Związku. tyi rewolucyjnej. Gdy jej sprawki wyscły na Fischera w Krakowie, 
Referat na temat _Beferat na temat Organizacya wygłonił p. wygłosił p.|jaw i poczęło dcigać ramię zemsty, wola | Grodzka 62. 


RUM AROMATYCZNY Litroa R. Tarozyńskiego 


w składzie fabrycznym (Prokiernia Floryańska 32)58 ct salwie w Krakowie 4 pnie 


Każdy nowy abonent olrzyma bezpłatnie 
wysoce interesujący satyryczny kalendarzyk 
„GDY NARÓD DO BOJU* 
ze znakamitemi karykaturami. 
Prenumerata „Nowin* wynosi w 
mieście miesięcznie I K 40h, na prowin- 
cyi 1 K 50 h; — kwartalnie 4 K 20 h, 
względnie 4 K 50 h. 


O E (| «mj 
Shtad fortepianów 


W. BARABAGZ 


Kraków, I. 39 I. p. Linia. A-B. 
(Dom Wga. Wł, Fischera). 


W krótkiej, lecz gorącej 


RZE CE 


Wydawca: Lucyna Bzezepańska. 
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